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Podobnie jak w lalach ubiegłych 
tak też i w roku bieżącym uważa­
my sobie za obowiązek zaznajomić 
czytelników naszego czasopisma z 
planem finansowo - gospodarczym 
P. K. P. Treść tego planu rozstrzy­
ga, a raczej rozstrzygać powinna, o 
przyszłej działalności przedsię­
biorstwa, w którem pracujemy i od 
którego zależy nasza egzystencja; 
to też zakreśla on granice naszym 
postulatom, decyduje o wysokości 
naszych zarobków, o dostanie per­
sonelu i t. d. Analiza postanowień 
budżetu nastręcza sposobność do 
krytycznej oceny gospodarki nasze­
go pracodawcy zarówno w  sensie 
ogólnym jak też i w szczegółach. 
Wreszcie nieobojętnem a często cie- 
kawem jest dla każdego z nas, do­
wiedzieć się jak oceniają koleje za­
kres swej działalności na przyszłość, 
co zamierzają zbudować, zakupić, 
odnowić i t. p.

Z tych wszystkich względów uj­
mowaliśmy zawsze rozważania na­
sze na temat budżetu możliwie jak 
najobszerniej, oczywiście w  grani­
cach wskazanych celem, któremu 
służy nasze czasopismo. Metodzie 
tej pozostaniemy wierni nadal i po-, 
dzielimy rozważania nasze na 3 czę­
ści, z których pierwsza obejmować 
będzie uwagi ogólne, dotyczące 
struktury i formy prawnej budżetu, 
oraz zasadniczych linij polityki go­
spodarczej P. K. P., druga zajmie się 
ogólną analizą planu gospodarczego, 
trzecia wreszcie poświęcona będzie 
wyłącznie rozdziałowi 4B budżetu,
wydatków t. j. służbie parowozowej.

***

Uwagi ogólne. Budżet a prawo 
obowiązujące.

Plan finansowo - gospodarczy P. 
K. P. na najbliższy okres, rozpoczy­
nający się, jak wiadomo, dn. l.IV  
1932 r. różni się zasadniczo od 
wszystkich dotychczasowych tego 
rodzaju planów, czy budżetów. Do­
tychczas (pomimo formalnego wy­
dzielenia P. K. P. jako przedsiębior­
stwa z mocy dekretu Prez, Rzplitej 
z dn. 24, DC 1926 r.J, pod względem 
budżetowym, koleje traktowane by­
ły jako przedsiębiorstwo niewydzie- 
lone i figurowały w ogólnym prelimi­
narzu budżetowym w dziale „B " z 
szczegółowymi cyframi przewidywa­
nych dochodów i wydatków brutto. 
Preliminarz miał charakter przedło­
żenia rządowego a zatem projektu 
ustawodawczego i był obliczony na 
okres roczny, pokrywający się z u- 
stawowo obowiązującym okresem 
budżetowym Państwa (od l.TV do 
31,111 następnego rokuj.

Wszystkim, którzy z okazji Świąt
i Nowego Roku nadesłali nam życze­
nia bądź też odpowiedzieli wzajem­
nością w szczególności zaś pp. Dyr. 
Inż, Skupiewskiemu, Dyr. inż. Czar­
kowskiemu, Dyr. inż, Niebieszczań- 
skiemu, Dyr. inż. Fabianiemu, D-rowi 
Gronowskiemu, Związkom Maszyni­
stów Duńskich, Czeskich, Niemiec­
kich, Związkowi Prac. Poczt, Tele­
grafu i TeleL, oraz Zarządom Okrę­
gów i kół ZZM. składamy serdeczne 
podziękowanie.

PREZYDJUM Z. Z. M.

Obecnie zdecydowano się wresz­
cie na wykonanie postanowień de­
kretu o orgaaMZaqi przedsiębiostwa 
P. K. P. (w ostatniej jego redakcji 
t. j. w brzmieniu, uslalonem obwie­
szczeniem Min. Kom. z dn. 5.X1I 
193Ó r. Dz. U. R. P. 89/30 poz. 705) 
i wobec tego plan finansowo gospo­
darczy uchwaliła Rada Ministrów. 
Stoimy zatem formalnie wobec fak­
tu dokonanego. Plan niema, jak da­
wniej, charakteru wniosku lecz jest 
aktem gotowym, którego treść zo­
stała ustalona i przesądzona przez 
powołaną do tego władzę, Do bu­
dżetu Państwa wchodzą jedynie o- 
gółne wyniki gospodarcze a to w 
formie sumy określającej wpłatę 
przedsiębiorstwa P. K. P. do Skar­
bu Państwa. Pozatem p. Minister 
Komunikacji skorzystał z prawa 
przyznanego sobie w  dekrecie, o or­
ganizacji P. K. P. i ustalił w porozu­
mieniu z Mioisterem Skarbu rok 
budżetowy na okres od 1,1 do 
31JQI każdego roku, a w konsek­
wencji pierwszy pian findlisowo-go- 
spodairczy, oparty na nowych pod­
stawach prawnych mija się z okre­
sem budżetowym ogólnym i obei- 
muije tyllko 9 miesięcy (od l.IV do 
31X11 1932).

W  związku z opisaną wyżej zmia­
ną podstaw formalnych planu finan­
sowo - gospodarczego P. K. P. nasu­
wają się odrazu bardzo poważne 
zastrzeżenia, a mianowicie:

1) Według postanowień art. 12 
roap, Prez, o organizacji P. K. P. w 
brzmieniu obecnie obowiązuiącem 
„do budżetu państwowego włącza 
się tylko czysty zysk lub niedobór



z poprzedniego okresu bilansowego" 
P.K.P. Tymczasem do budżetu pań­
stwowego na rok 1932-33 włączono 
czysty zysk z następnego okresu 
budżetowego P, K, P, objętego pla­
nem gospodarczym na okres l.IV  
do 31.XII 1932 (50.500.000) a ponad­
to i zaliczkę na poczet wpłaty za 
dalszy okres gospodarczy (po 1.1 
1933), który to okres wogóle żadnym 
planem dotąd objęty nie został 
(13.000.000). Uwagi zamieszczone na 
marginesie tych pozyeyj w dziale 
B. część 11 budżetu Państwa „wyja­
śniają’, że postępek ten „opiera się 
na zamierzonem znowelizowaniu u- 
stępu 4-go art. 12 rozp. Prez. o u- 
tworizeniu przedś. P, K. P.1’, Otóż w 
praworządnem Państwie budżet w i­
nien opierać się na obowiązujących 
ustawach, a nie na zamierzonem ich 
znowelizowaniu. Wprowadzenie 
przewidywanych’' zysków z przysz­
łych okresów zamiast rzeczywistych 
zysków okresu poprzedniego stanowi 
zatem świadome ominięcie obowią­
zującego prawa i to dokonane z cha­
rakterystyczną i znamienną nonsza­
lancją. Ta pozycja w budżecie po­
zbawiona jest podstawy prawnej. W  
normalnych stosunkach winien za­
tem Sejm odrzucić ją jako niepra­
wną. Momentem najważniejszym w 
omawianem zagadnieniu nie jest je­
dnakże sam fakt włączenia do bu­
dżetu przewidywanych zysków 
wbrew obowiązującemu prawu (fakt 
aż nadto usprawiedliwiony zarówno 
niekorzystną sytuacją budżetową 
jak też niebywałem pogmatwaniem 
sytuacji prawnej nieszczęśliwego 
przedsiębiorstwa P. K, P.) lecz wła­
śnie ta, napozór skromna, uwaga na 
marginesie: Rząd wie, że postępuje 
wbrew ustawie i uważa się za upra­
wnionego do łamania tej ustawy „za­
mierzonem jej znowelizowaniem". 
Na tem „opiera się” według rzą­
du jego postępowanie. Wynika 
stąd, że obecny system poczytuje za 
źródło prawa proste zamierzenie 
rządu zresztą dotąd nie sformuło­
wane ani też nie ujawnione. Nie jest 
to bez precedensu. W  ubiegłym ro­
ku byliśmy również świadkami ta­
kiego skonstatowania przyszłych 
zamierzeń w sprawie wstrzymania 
szczeblowania na 1,VH,1931. W ów­
czas „oparto" również przekroczenie 
prawa na zamierzonej nowelizacji u- 
stawy uposażeniowej. Liczne dobit­
ne, mocne i przekonywujące głosy 
prasy codziennej, zawodowej i fa­
chowej, które potępiły stanowczo 
ten system i wykazały niezgłębioną 
przepaść, która się przed nami 
wskutek takiego sposobu postępo­
wania otwiera, zwalniają nas od o- 
bowiązku dawania oceny omawia­
nego zjawiska. W  każdym jednak 
razie stwierdzić należy, iż z chwilą 
gdy rząd uważa zamiar znowelizo­
wania ustawy za dostateczne opar­
cie dlla powzięcia postanowień sprze 
cznyoh z jej treścią — o praworząd­
ności w Państwie, mowy być nie 
może.

2. Włączenie do budżetu Państwa
przewidywanych zysków P . K, P.
zamiast rzeczywistych posiada zna­
czenie nie tylko formalne lecz i re­

alne a mianowicie: z uwagi na wy­
sokość przewidywanej wpłaty (63^ 
miljona), stawia pod znakiem zapy­
tania równowagę budżetową i tak 
już problematyczną, skoro budżet 
zamknięto niedoborem w sumie 
77,367.600 zł. Nie bez racji postano­
wił ustawodawca w art, 12 rozp, 
rez. o utw. przeds. P. K, P., że ao 
budżetu Państwa włączony ma być 
czysty zysk lub niedobór z poprze­
dniego okresu budżetowego. Pra­
gnął w ten sposób zabezpieczyć bu­
dżetowi Państwowemu realność 
przewidywań. Co innego realny, rze­
czywisty wynik gospodarki, ustalony 
w  bilansie, a oo innego przyszłe zy ­
ski, których może wcale nie będzie 
lub też będą o wiele mniejsze niż 
przewidywane. Obecna sytuacja nie 
uprawnia do optymizmu. Przedziwne 
sztuki i kombinacje z fikcyjnymi zy­
skami, wpłatami i pożyczkami doko­
nywane w poprzednich i w bieżą­
cym okresie budżetowym, notorycz­
ny brak środków obrotowych przy 
ustawicznem wykazywaniu nie­
uchwytnych dochodów, manipulacje 
z „nadwyżkami z poprzednich okre­
sów" i t. p, stawiają pod znakiem za­
pytania całą wpłatę do Skarbu Pań­
stwa.

3. Plan finansowo . gospodarczy 
P. K. P, uchwaliła Rada Ministrów. 
Prawo do takiej uchwały czerpała z 
treści rozp. Prez. o utworzeniu 
przeds. P. K. P. Rozporządzenie to 
zezwala istotnie Radzie Ministrów 
na uchwalenie budżetu i planu fi­
nansowo - gospodarczego, ale tylko 
dla prz&dsiębfcridiwa Polskie Koleje 
Państwowe, przyczem w świetle po­
stanowień omawianego Rozp. Prez. 
nie ma żadnych wątpliwości ćzem 
jest to przedsiębiorstwo i co należy 
do zakresu jego działania. I tak. w 
art. 1 czytamy, iż przeds. P, K. P. 
powierza się „zarząd kolejami pań­
stwowymi oraz kolejami prywatne- 
mi znajdującemi się w zarządzie 
państwowym", w art. 4, że przeds. 
P. K. P. prowadzi eksploatację linaj 
kolejowych, w art. 9, że Minister 
Komunikaqi może powierzyć przed­
siębiorstwu w  Zarząd i eksploatację 
nowowybudowane koleje, w art. 10, 
że zarządza ono kolejami prywatne- 
mi znajdującemi się w Zarządzie 
państwowym oraz, że Minister Kom. 
może mu poruozyć wykonywanie 
przysługujących sobie uprawnień 
nadzorczych w stosunku do kolei 
prywatnych. I to wszystko. O tem 
aby przedsiębiorstwo P. K, P, obej­
mowało czy też mogło wogóle objąć 
zarząd lomctwem cywiłnem —  nie 
ma w  ustawie, na której Rada Mini­
strów oparła swoją uchwałę ani sło­
wa, co więcej to jest niedopuszczal­
ne właśnie na zasadzie tej ustawy. 
Tymczasem Rada Ministrów uchwa­
liła w planie finansowo - gospodar­
czym P. K. P, wydatki n,a lotnictwo 
cywilne w ogólnej sumie 12.319,000 
w czem wydatków inwestycyjnych
5.346.000, Nie miała prawa tego u- 
czynić bo wółno jej tylko uchwalić 
plan finansowo - gospodarczy wy­
raźnie oznaczonego co do swego za­
kresu działania przedsiębiorstwa P. 
K, P „ nie zaś budżet innego działu

gospodarki państwowej należący do 
kompetencji ciał ustawodawczych 
(art. 4 Konstytucji). Przekroczenie 
kompetencji jest w tym punkcie tem 
bardziej jaskrawe, że według art. 6 
rozp. Prez, o utworzeniu przeds. P. 
K. P, za zobowiązania zaciągnięte 
przez P. K. P, odpowiada maiąlekl 
nieruchomy Państwa oddany przed­
siębiorstwu temu w użytkowanie ii 
zarząd powierniczy a majątku tego 
nie wolno obciążać żadnemi innemi 
zobowiązaniami Skarbu Państwa po 
za terni, które się wprost i bezpośre­
dnio do gospodarki kolejowej odno». 
szą, Cała ta pożycją jest zatem nie- 
pewna, bo konstytucyjnie nie uzasa­
dniona. Nie jest wykluczone, iż tak­
że i tutaj Rada Ministrów znalazła 
oparcie w zamierzonem znowelizo­
waniu obowiązującego prawa ale to, 
jak się rzekło, prawnego oparcia nie 
stanowi i jest oonajwyżej dowo­
dem bezceremonialnego postępo­
wania rządu z prawem obowiązują- 
cem.

4. Te same uwagi dotyczą pozy- 
cyj na koszty „Zarządu Głównego" 
(Dział 2, rozdiz. 9 § 21) oraz na budo­
wę gmachu dla „Zarządu Głównego 
P. K. P." (1.500.000 zł. w dziaie 4 
rozd, 2 § 6). Instytucja pod nazwą 
„Zarząd Główny P. K, P." nie ist­
nieje i istnieć nie może. Art. 16 rozp, 
Prez o utworzeniu przeds. P, K. P« 
postanawia, iż „bezpośredni Zarzad 
przedsiębiorstwa P. K. P, sprawuje 
Minister Komunikacji" oczywiście 
posługując się podległym mu urzę­
dem t. j. Ministerstwem Kom. Za­
równo uposażenie Ministra Kom. ja­
ko też i koszty utrzymania Minister­
stwa Kom. należą budżetowo do 
działu 1 t, j, do administracji i są 
tam zresztą preliminowane. Stąd
wniosek, że kredyty na ten cel są 
zamaskowanem odciążeniem budże­
tu administracji. Rada Ministrów nie 
ma prawa uchwalać kredytów
w tej dziedzinie, bo wykracza to 
po za jej uprawnienia wynikające z 
dekretu o utworzeniu przedsiębior­
stwa P. K, P. I ta pozycja zatem nie 
może być uznana za uchwaloną i nie 
ma konstytucyjnego uzasadnienia.
Może zresztą i tu „oparcia" szukać! 
należy w „zamierzonej nowelizacji7’.

5, Wreszcie rozp, Prez. o utwo­
rzeniu przeds. P, K. P. określa nie 
tylko formy prawne gospodarki P. K. 
P., lecz także i zasady tej gospodar­
ki. Według art, 1 przedsiębiorstwo 
to ma być prowadzone na zasadach 
handlowych, a według art. 13 wszyst­
kie świadczenia, czynione w  intere­
sie Państwa winny być odpowiednio 
opłacane, a wszelkie ulgi w  tary­
fach i opłatach przewozowych mo<gą 
być przyznawane tylko w granicach 
opłacalności przedsiębiorstwa. Otóż 
nie ulega wątpliwości w  świetle po­
stanowień planu finansowo - gosp., 
że liczne świadczenia P. K. P. na 
rzecz Państwa nie są wogóle opła­
cane, a liczne inne są opłacane nie­
odpowiednia, zaś „opłacalność" 
przeds. P. K. P. przy obecnym syste­
mie gospodarki znajduje się wogóle 
pod znakiem zapytania.



Cóż wobec tego powinien w nor­
malnych warunikach uczynić Sejm z 
takim planem finansowo - gospodar­
czym P, K. P? Nasuwa siię tutaj 
przedewszystkiem pytanie zasadni- 
cze: jaki wogółe może być stosunek 
Sejmu cło planów finansowo - gosp. 
przedsiębiorstw wydzielonych? Z je­
dnej strony wchodzi bowiem w grę 
niewątpliwe prawo Sejmu do bada­
nia realności budżetu, a ziatem i re­
alności wpłaty do Skarbu Państwa—  
E drugiej formalne prawo Rady M i­
nistrów do ustalenia planu mocą 
własnej uchwały. Postanowienie 
Rady Ministrów o włączeniu do bud­
żetu przewidywanych zysków P. K. 
P. wysunęło tę kwestję na porządek 
d denny, a odpowiedź na nią jest tru­
dna wobec braku szczegółowego 
prawa budżetowego i dostatecznie 
jasnych precedensów w  przeszłości. 
Szczęściem realny układ sił politycz­
nych, z którego wynika, że większość

rządowa zrobi to, co rząd jej naka­
że, zwalnia nas tymczasem od obo­
wiązku rozważania tego zagadnienia. 
Pozostają zatem kwestje zasadnicze 
poruszane powyżej. Sądzimy, wie­
dząc dobrze, że obracamy się w  sfe­
rze teorji, —  że Sejm powinien: 1) 
odrzucić sumę wpłaty, jako niezgo­
dną z ustawą; 2) usunąć dział lotni­
ctwa cywilnego z tego samego po­
wodu, 3) zrobić to samo z funduszami 
na Zarząd Główny P. K. P. z tego sa­
mego powodu; 4) przeredagować zu­
pełnie plan finansowo - gospodarczy, 
celem zastosowania jego pozycyj do 
zasad ustalonych w rozp. Prez. o u- 
tworzendcu przeds. P. K. P. i 5) w y­
ciągnąć wszelkie konsekwencje par­
lamentarne i konstytucyjne wobec 
autorów planu.

Oczywiście, nie ten Sejm, który 
jest obecnie.

(C. d. n.).

OBNIŻKA GODZINOWEGO 
I KILOMETROWEGO

W  N-nze 24 Dziennika Urzędowe­
go M. K. z dn. 28 grudnia 1931 r. 
poz. 189, jakgdyby na zakończenie 
i przypieczętowanie owego „czarne­
go roku“ niebywałej klęski pracow­
niczej, ukazało się rozporządzenie 
M. K. z dn. 9./XII. 1931 Nr. P. N. 
11/6 o dodatkach dla drużyn paro­
wozowych za czas służby na paro­
wozie.

Istotna treść rozporządzenia spro­
wadza się do obniżenia stawek za­
równo godzinowego, jak też i kilo­
metrowego o mniej więcej 10%. Ilu­
struje to zamieszczona poniżej ta­
belka porównawcza:

DOKP, Warszawa,

Godzinowe za czas służby w  drodze
fza godzinę):

Poprzednio Obecnie 
33 gr. 30 gr.
26 gr. 23 gr,
22 gr. 20 gr.

na przetoka (za godzinę).

40 gr. 36 gr. 4 gr,
30 gr. 27 gr. 3 gr.

Różnic 
3 gr.
3 gr.
2 gr.

Maszynista 
pom, masz. 
trzeciak

Godzinowe

Maszynista 
pom, masz.

Kilometrowe, pociągi towarowe
(za 10 km.).

Maszynista 48 gr. 43 gr. 5 gr.
pom. masz. 36 gr. 33 gr. 3 gr.

KUometfiowe, pociągi osobowe i pospieszne 
(za 10 km.).

Maszynista 31 gr. 28 gr. 3 gr,
pom. masz. 24 gr. 22 gr. 2 gr.
trzeciak 20 gr, 18 gr, 2 gr.

Równocześnie obniżone zostało 
również wagonowo - strefowe na 
kolejach wąskotorowych (z wyjąt­
kiem górnośląskich, na których dru­
żynom przysługuje prawo do godzi­
nowego i kilometrowego). Reguluję 
tę sprawę jednolicie rozp, M. K. z 
dn. 9.XII.1931. Nr, P, N. 11/16 Dz, 
tira. 24/31 poz. 1'990, wprowadzając 
obniżkę stawek według następujące­
go zestawienia'.

43 38
54 48

43 38

Róż- 
ni ca

—3
—  3 
—3 
—3
—  4
—  4
—  4

—2
—3
—3
—  3

—4
—5
—  3

Poprze- Obec- 
dnio nie

Sierpc-Lubicz 26 23
Mława-Przesnysz-Ciechanów 26 23
Ostrołęka 30 27
Gosławicka 30 27
Kujawska 37 33
Bialska 37 33
Rogów-Rawa- Biała 37 33

DOKP. Radom,
Zwierzyniec-Biłgoraj 22 20
Antonowiecka 30 27
Miechów-Działoszyce 33 30
Jędrzejów-Szczucin 33 30
Pińczowskie —  30
Nałęczów-Opole 39 35
Hrubieszów-Uhnów 43 38
Rokitno-Moczulanka 26 23

DOKP, Wilno.
Orańczyce-Prużańy 26 23
Juraciszki-Piesiewicze 34 30
Marcinkańce-Horydyszcze 34 30
Grupa Janowska 34 30
Grupa Baranowicka 34 30
Nowo Święciany-Kobylniki 43 38
Nowojelnia-Lubcza 
Gawja-lwje

DOKP. Lwów.
Nowy Łupków-Cisna

DOKP, Poznań.
Wieluńska —  23 —

Obliczenie procentowe obniżki 
stawek wskazuje, że obniżka ta os­
cyluje około 10%, przekraczając tę 
normę lub nie dochodząc do niej 
tylko w  tych wypadkach, gdy wska­
zywała na to konieczność ustalenia 
stawki w całych groszach. Wynika 
stąd, iż zamiarem M, K. było uzy­
skać oszczędność 10-cio procentową 
i dotknąć obniżką wszystkie stawki 
równomiernie. Odstępstwo od nor­
my wówczas, gdy zachodziła ko­
nieczność zaokrąglenia sitawki do 
całych groszy, wydaje się nam us- 
prawiedliwionem choćby ze względu 
na poważne trudności przy oblicza­
niu zarobków ze stawek ułamko­
wych.

Wspomnieć należy, iż równocześ­
nie obniżone zostały analogicznie i 
w tym samym stopniu dodatki godzi­
nowe i kilometrowe dlla służby kon- 
duktorskiej i wagonowej.

Przy nadarzającej się sposobności 
przeredagowano sam tekst rozpo­
rządzenia nie wprowadzając jednak 
do jego treści zmian o charakterze 
rzeczowym a mianowicie: rozporzą­
dzenie wydane zostało przez p. Mini­
stra Komunikacji z powołaniem się 
na upoważnienia, zawarte w § 42 
pragmatyki (poprzednio wydawała 
rozporządzenia w tym zakresie Ra­
da Ministrów na podstawie art. 10 
ustawy uposażeniowej); w  związku 
z tem odpadła konieczność podzia­
łu przepisów, normujących wypłatę 
omawianych dodatków na 2 części 
(rozp. Rady Ministrów i rozp. wy­
konawcze M. K.), co pozwoliło na u- 
jęcie ich w tekście jednolitym.

Rozporządzenie obowiązuje od dn.
1.1.1932 r.

Stoimy wobec faktu dokonanego, 
który zresztą przewidywaliśmy już 
oddawna i o którego możliwości u- 
przedzaliśmy członków Związku za­
równo w drodze organizacyjnej, jak 
też i na łamach naszego czasopisma. 
Nie pierwszy to cios, który nas do­
tknął głęboko; to ostatnie jak dotąd 
ogniwo z długiego, a ciernistego łań­
cucha wyrzeczeń i krzywd przy po­
mocy których rząd obecny chce 
zrównoważyć budżet i przetrwać o- 
kres ciężkiego kryzysu gospodarcze­
go, Po obniżeniu djet, ryczałtów za 
wyjazdy i przesiedlenia itp. należa­
ło spodziewać się prędzej czy póź­
niej także i obniżenia godzinowo-ki­
lometrowego.

Nie bez wpływu na wydanie o- 
mawianego zarządzenia była pogar­
dy godna propaganda uprawiana 
przez niektóre Związki Zawodowe, w 
szczególności zaś przez Z. U. K. Na­
sze stanowisko wobec tej propagan­
dy ustaliliśmy wyraźnie i dobitnie w 
poprzednim numerze naszego czaso­
pisma.

Obniżenie stawek naszych zarob­
ków ubocznych dotyka nas w chwili 
obecnej ciężko, ciężej, aniżeli mia­
łoby to miejsce kiedykolwiek po­
przednio. Dotknęły nas przecież nie­
dawno obniżki poborów zasadni­
czych, dodatków stołecznych i kre­
sowych; od 1.IX.1926 znosimy po­
ważną obniżkę płacy w związku z 
podwyższeniem opłaty emerytalnej 
a obciążenie naszych poborów z te­
go tytułu, wzrasta rok rocznie; wielu 
z nas cierpi z powodu zahamowa­
nia awansów, wszyscy dotknięci je-, 
steśmy wstrzymaniem szczeblowa- 
nia. A  wreszcie samo życie zredu­
kowało nam aż nadto dotkliwie za­
równo godzinowe, jak też i kilome­
trowe na skutek katastrofalnego za­
stoju w ruchu. Jeżeli dodamy, iż po­
gorszyła się znacznie sytuacja w 
dziedzinie premij węglowych oraz 
że coraz to częściej dotykają nas ma­
sowe represje, przeważnie pieniężne, 
ża przesmar —  będziemy mieli obra* 
niewesoły, obraz poważnego obniżę*



nia naszej stopy życiowej do granic 
poprzednio niespotykanych.

Nie możemy zaprzeczyć, id P. K. 
P, potrzebują na gwałt oszczędności, 
nie zapominamy również i o  tern, ie  
(W 1*1 ciężkiej sytuacji nawet i nie­
znaczną stosunkowo oszczędnością 
pogardzać nie można. Tem niemniej 
jednak stwierdzamy, iż poza pobo­
rami stałymi, czy ubocznymi perso­
nelu —  P. K. P. mają także i inne 
wydatki, aa których oszczędzić mo­
dna bez trudu sumy o  wiele poważ­
niejsze. Istnieją też niewyzyskane 
łub też niedostatecznie wyzyskane 
źródła dochodów, które należałoby 
uruchomić lub podsycić wprzód, za­
nim się sięgnie po żebracze uposaże­
nia personelu.

Pisaliśmy o tem zbyt często aby 
raz jeszcze powtarzać słuszne i nie­
odparte, ale oklepane argumenty. O- 
czywiścde, odbijają się one o uszy i 
o sumienie „czynników miarocłaj- 
irrych'', jak groch o ścianę, Polityka 
gospodarcza P. K. P. jest tylko jed- 
inem ogniwem w ogólnej polityce 
rządzącego obozu i  musi stosować 
isię do idei zasadniczych, kierujących 
maszyną państwową. Dowodziliśmy 
(niejednokrotnie, iż w  systemie tym 
tnie ma miejsca na uwzględnienie in­

teresów świata pracy; poszedł on w 
służbę kapitału i  wysługuje mu się 
jak umie i może, Z doświadczeń 
przeszłości, z przestróg i ostrzeżeń 
żadnej nie wyniósł nauka: brnie na­
dal w fałszywym kierunku i niemaaz 
jud dlań drogi powrotnej.

Organizacja nasza zarówno w 
swych ośrodkach lokalnych, jak też 
i  w  organach naczelnych protesto­
wała przeciwko zamierzonej obniż­
ce. Protest nie został uwzględniony 
w  całości. Uzasadnione jest nato­
miast przypuszczenie, iż wpłynął on 
na redukcję rozmiarów projektowa­
nej, obniżki, która, o ile nam wiado­
mo, według pierwotnych zamierzeń 
wynosić miała około 25%. Jeśli to 
wogóle nazwać można sukcesem —  
to notujemy ten smutny sukces tem 
chętniej, iż obecnie warunki zarów­
no gospodarcze, jak też i polityczne 
oraz organizacyjne uniemożliwiają 
nam użycie innych, ostrzejszych i 
skuteczniejszych środków przeciw­
działania.

Musimy się zatem z faktem doko­
nanym narazie pogodzić i ogranicza 
my się na zanotowaniu w  pamięci 
jeszcze jednego „dobrodziejstwa", 
które nas z łaski rządzącego syste­
mu spotkało.

SANACJA ODRZUCIŁA PRAGMATYKĘ
OPRACOWANĄ PRZEZ ZWIĄZKI ZAWODOWE

Jednomyślny protest wszystkich 
kolejarzy bez względu na przekona­
nia polityczne i przynależność 
związkową przeciwko treści rozp. 
R. M, z dn. 8.V II 1929 r. zwanemu 
popularnie „pragmatyką" skłonił 
Związki Z. Z. M, i Z. Z. K, do opra­
cowania własnego projektu przepi­
sów służbowych. Żmudna ta praca 
wykonana została w  jesieni r. 1929 
poozem projekt, uzgodniony z wszy- 
stkiemi bez wyjątku związkami zaw. 
(nawet sanacyjnemu) zgłoszony zo­
stał z początkiem r. 1930 w poprze­
dnim sejmie do laski marszałkow­
skiej. Uzyskał on pełne poparcie 
klubów t. zw. Centrolewu, które w 
poprzednim Sejmie miały większość 
i zdecydowane były projekt przyjąć, 
uchylając w ten sposób obecnie obo­
wiązujące przepisy.

A le  poprzedniemu Sejmowi praco­
wać nie pozwolono. Rząd nie dopu­
ścił do odbycia sesji nadzwyczajnei 
zwołanej na życzenie posłów, nastę­
pnie zaś Sejm został rozwiązany, i 
rozpisane nowe wybory z wiado­
mym wynikiem.

Tymczasem narzucone kolejarzom 
przepisy pragmatyczne obowiązują 
i dają się im dobrze we znaki. Kto­
kolwiek wątpił w  r. 1929 w słusz­
ność gwałtownych protestów związ­
kowych. ten pozbył się już napewno 
twych wątpliwości po 2 i pół latach 
gorzkich doświadczeń. Niesłychany 
w praktyce efekt postanowień o od­
powiedzialności służbowej, masowe 
redukcje §§ 125 f 126 i szereg innych 
dotkliwych ciosów —  oto pion pra­
gmatyki.

Projekt opracowany przez nas u- 
suwał braki i wady obowiązujących 
przepisów. Nie czas i nie miejsce 
streszczać tutaj jego postanowienia. 
Dość powiedzieć, że zapewniał on 
stałość stosunku służbowego i spra­
wiedliwy podział pracowników oraz 
dawał gwarancję sprawiedliwego i 
bezstronnego orzecznictwa dyscy­
plinarnego. To też podjął ten pro­
jekt na obecnej sesji sejmowej klub 
P. P. S.

Inicjatywa ustawodawcza tegOj 
klubu spotkała się ze strony sejmo­
wej większości sanacyjnej oraz za 
strony rządu z przyjęciem zgoła bez* 
ceremonjalnem: sanacyjny referent
projektu poseł Rześka zapropono­
wał poprostu odrzucenie projektu 
bez rozpatrzenia jego treści. Poparł 
go p. Minister Komunikacji, który 
oświadczył, że  przepisy służbowe 
(muszą być „elastyczne" i za* 
powiedział, że obowiązujące przepi­
sy będą poddane jakiejś, nieokre* 
Ślonej bliżej, „nowelizacji". Rezultat 
—  ostateczny —  pogrzebanie pra­
gmatyki na czas trwania obecnych’ 
stosunków.

A  przecież projekt ten to jedno-- 
myślna wola i opinja wszystkich ko­
lejarzy (nawet sanacyjnych). W  tem 
niesłychanem zlekceważeniu nasze­
go projektu odzwierciedla się lepiej 
niż gdzieindziej cała tragedja bezsi­
ły i niemocy kolejarzy —  targanych 
waśniami i sporami, rozbitych i pro­
wadzonych po manowcach w  imię 
takich czy owakich „taktyk", „kom­
binacji" i  wszelkiego rodzaju opor­
tunizmu przywódców.

Co robili sanacyjni posłowie— ko­
lejarze w tej chwili —  nie wiemy. 
Zapewne studjowali zasady wersal­
skiej grzeczności i „utrzymywali 
kontakt* między kolejarzami a rzą­
dem.

Charakterystycznym jest również 
fakt, że endecy wstrzymali się od 
głosowania. Tłumaczy to niejedną, 
dziwną z pozoru, okoliczność w  ru­
chu zawodowym kolejarzy.

Trudno, nie możemy przełamać 
systemu, ale przy projekcie naszym 
stoimy nadal i nie mamy zamiaru 
wyrzekać się go mimo chwilowych 
niepowodzeń. M y pamiętamy do­
brze, że do projektu tego przyłoży­
liśmy naszą rękę i że położyliśmy 
pod nim nasz podpis; pamiętamy 
choć inni dość szybko i lekkomyśl­
nie o tem zapomnieli. Nadejdzie, 
wierzymy mocno, i na ten projekt 
konijunktura. Oby jaknajprędzej.

NA  PAROWOZIE
CZAS PRACY DRUŻYN PAROW O­

ZOWYCH

według przepisów, obowiązujących 
na P. K. P.

Panujący od dłuższego czasu kry­
zys wysunął zagadnienie czasu pracy 
na czoło aktualnych problematów 
gospodarczych. Klasa pracująca, o- 
pierając się na analizie przyczyn 
przesilenia, podjęła hasło skrócenia 
czasu pracy jako skutecznego środ­
ka walki z  bezrobociem. Tu i ów­
dzie hasło to znalazło pełne lub czę­
ściowe zrozumienie u rządów. Pod­
jęto kroki, zmierzające do ustawo­
wego skrócenia czasu pracy w  mniej­
szym (Niemcy, Gdańsk) lub nawet 
w  pełnym zakresie (projekt czecho­
słowacki). Również w  Polsce Sejm 
uchwalał ostatnio ustawę upoważnia- 
cą rząd do skrócenia czasu pnący w  
pewnych warunkach.

Także i w  kolejnictwie polskiem 
zagadnienie to stało się obecnie ak- 
tualniejszera, niż kiedykolwiek po­
przednio, Słabnące natężenie prze­
wozów oraz pęd do koniecznych w  
obecnej sytuacji oszczędności, skło­
nił administrację kolejową do maso­
wych redukcyj. Ujawnia się tenden 
cja do dalszego zmniejszania eta­
tów, i to w  rozmiarach dotąd nie 
spotykanych. Stąd prosta droga do 
łamania przepisów o czasie pracy, 
do czego zresztą administracja od 
wielu lat jest przyzwyczajona i co 
stosowała z powodzeniem i bezkar­
nie oddawna.

Nie trzeba dowodzić, jak bardzo 
groźna jest ta tendencja dla ogółu 
drużyn parowozowych, dla całego 
©tanu maszynistów. Co więcej, ten­
dencja ta sprzeczna jest z  dobrze 
zrozumianym interesem ogólno - spo­
łecznym, Nie bez racji podjęto ha­
sło skrócenia czasu pracy; jest ts



Jedyny środek zapobieżenia, wyrzu­
caniu na bruk setek, a  nawet tysię­
cy pracowników. Wiemy jednakże, 
laż nadto dobrze z własnego doświad­
czenia, jiak bardzo krótkowzroczną 
bywa nasza administracja. Zamknię­
ta w  ciasnym horyzoncie chwilo-' 
twych i doraźnych oszczędności, we 
•własnem środowisku, nie ma ani 
kwalifikacyj, ani ochoty ujmować to 
zagadnienie z punktu widzenia do­
bra ogółu. Dąży poprostu do zmniej- 
ezeirfa iłostanu drużyn i robi. co. mar 
tże, aby zmniejszenie to. umożliwić i 
usprawiedliwić. N ie cofa. się, oczy­
wiście przed obchodzeniem, a nar 
wet i przed łamaniem, obowiązują­
cych przepisów, ku czemu- zresztą 
mówiąc nawiasem, pomagają jej aż 
nazbyt chętnie wyrodne i. ciemne 
jednostki z własnych naszych, sze­
regów.

Związek nasz interesuje się zagad­
nieniem czasu pracy stale i prowadzi 
nieustannie akcję, zmierzającą do na­
leżytego unormowania tej trudnej, a 
doniosłej kwestji. Zadania nasze w 
tej dziedzinie streszczają się w punk­
tach następujących: 1) usunięcie ja­
skrawych nadużyć, wyrażających, się 
w  rekordach jednostek, 2] skrócenie 
czasu pracy na pociągach pośpiesz­
nych do normy 40 godzin w  tygod­
niu, zgodnie z uchwałą ostatniego 
(Walnego Zjazdu, a to z uwagi; na 
smaczną intensyfikację pracy przy 
obsłudze tych pociągów i 3) unormo­
wanie czasu pracy i  związanych, z 
niem zagadnień ubocznych we. wszy­
stkich szczegółach, ścisłe według; po­
stanowień obowiązującego, rozporzą­
dzenia o czasie pracy. 4) dążenie do 
rewizji obowiązującego w  kolejni­
ctwie rozporządzenia celem pełnego 
uwzględnienia jego treści z-, ustawą 
o czasie pracy, na której formalnie 
się opiera, a z  którą jest w  wielu 
punktach, zdaniem naszem, sprze­
czne.

Akcja we wszystkich tych kierun­
kach została już wszczęta w  dro­
dze organizacyjnej. Aby akcję tę 
umożliwić i oprzeć ją na świadomym 
współudziale wszystkich członków 
podajemy poniżej tekst obowiązują? 
cych przepisów o czasie pracy w 
tych postanowieniach, które dotyczą 
służby parowozowej. Zwracamy us- 
wagę, źe do należytego zrozumienia 
przepisów niezbędne jest uważne i 
dokładne ich przestudiowanie. Obo­
wiązują one w  pełni, nie zostały do­
tąd ani zmienione, ani uchylone. Za­
równo każdy pracownik, jak też i 
każdy organ związku zawodowego 
ma prawo żądać, aby przepisy te 
były zachowane w całej rozciągło­
ści. Każde odstępstwo lub każde 
pogwałcenie przepisów należy rekla­
mować we właściwym Zarządzie 0 - 
kręgowym oraz w  Centrali. W  razie 
wątpliwości należy zwracać się- o 
wyjaśnienie do Zarządu Związku, 
Podane poniżej przepisy stanowią 
wyciąg z rozp. M. K. D i. Urz. M, K, 
Nr, 72 x r, 1920; Obowiązują one 
®a całej sieci P. K. P. z wyjątkiem 
Dyrekcji o . K. P , w  Katowicach, 
gdzie obowiązują przepisy odmien­

ne, Treść ich znajdą zainteresowa­
ne koła w. „Kolejawem. Prawie: Pra- 
cowniezem",, fstr, 401 i  nast.j.

Współczynnik: .fart. 1}:

Współczynnik 1 czas pracy 46 gadz. tyg.
Współczynnik 5 6 czas pracy 56 godż. tyg
Współczynnik 2/3* czas' pracy 70 gtodz. fyg
Współczynnik 1/2 czas pracy 91 godz. tyg
Wsrpółfczynni-k 1/3 czas pracy 138‘ godz: tyg

Prasownicy parowozowni fart. SJł

Czas służby dyspozytorów paro wozow.it 
określa, się w  zależności odt przeciętnej ila­
ści parowozów oddawanych w parowozo­
wniach do ruchu w ciągu, dóby przy jo* 
dfaym dużumym, w  kolejce, a j przeciętnej 
ilości, powyżej 18 parowozów, oddanych do 
ruchu i  tyluż przyjętych, odpowiada współ­
czynnik 1.}, b) powyżej, 12 da 18 włącanie 
odpowiada współczynnik 5/6; c) powyżej 
6 do 12 włącznie, odpowiada współczynnik 
2/3;. d): przeciętnej; ilości, 6 i poniżaj;, bez 
dodatkowych czynności odpowiada, współ­
czynnik 1/2. Służbie podczas wykonywania 
czynności dodatkowych odpowiada współ­
czynnik f.

Drużyny- parowozowe fart.. 9):

a) Służbie, drużyn- parowozowych przy 
pracy pociągowej odpowiada współczynnik 
1. Czas służby liczy’ się od. chwili przyjęcia 
parowozu przez drużynę, do chwili oddania 
So w parowozowni, z potrąceniem czasu 
oczekiwania na terenie parowozowni na 
przyjęcie pociągu.. Takiemu oczekiwaniu 
odpowiada, współczynnik 2/3.

b) Przetaczaniu (manewrowaniu): sitacyji. 
nemu wszystkich kategoryj, okresowemu 
(turnusowemu) i dodatkowemu od chwili 
przyjęcia parowozu do chwili oddania, od­
powiada-, współczynnik" 1. Przerwom w 
przetaczaniu dłuższym od- 1 godziny odpo­
wiada współczynnik 2 3( krótszym prze­
rwom, odpowiada współczynnik t..

c.) Służba w pociągach gospodarczych i 
miejscowych, (stacyjnych) oblicza się jak 
przetaczanie.

Służbie w pociągach, gospodarczych (ro­
boczych) żwirowych między stacjami od- 
powiada współczynnik 1,

d) Pogotowiu rezerwie nieczynnej, i o. 
czeKiwaniu bez parowozu: aa pociąg celem 
zmiany na linji odpowiada współczyn­
nik 1/2..

Czas, trwania służby nieprzerwanej fart. 
22).

Czas trwania służby nieprzerwanej pra­
cowników-, których shiżbie odpowiada 
współczynnik. 1 lub 5/6 nie może prze kra. 
czad 12-tu godzin. Wyjątki dopuszczalne są 
jedynie w wypadkach opóźnienia pociągów 
w drodze, w  których drużyna parowozowu 
i konduktorska- pozostaje na służbie aż do 
przybycia do najbliższej stacji, gdzie odby­
wa się zmiana- drużyn; czas trwania służby 
w tych wypadkach nie może przekraczać 
16-tu godzin.

Stosowanie przepisów zawartych w tym 
artykule nie może stać w sprzeczności, z

KOLEJE W  POLSCE

przepisami art. 1 określającemi dopuszczał* 
ną ilość godzin służby w tygodniu.

Przedłużenie służby okresowej, (turnusom 
wej) [art. 24),.

Czas służby turnusowej drużyn parowa-. 
nowych nie może być przedłużony w ża* 
dhym; wypadku,

Służba nocna fart. 25).
Za służbę nocną uważa się cały czas ta­

kiej służby nieprzerwane!, której eonaf- 
mniej' 2 godziny przypadają w  czasie po­
między 21-ą a- 5-ą godziną.

Służba nocna dopuszczalna jest- najwyżej 
przez 3 nocre bezpośrednio po- sobie- nastę­
pujące-; a w wypadkach koniecznych za 
zgodą pracowników w służbie okresowe) 
najwyżej przez 5 —  poza służbą okresową 
(turnusową) najwyżej” przez 4 noce bezpsjy 
średnio po sobie następujące.

Ogólnej iloścf godzin służby w  porze no­
cnej [między 21-ą a 5-tą- godziną) w okre­
sie 2-tygodniow.ym winna odpowiadać co« 
najmniej taka sama ilość godzin służby w. 
porze dziennej.

Odpoczynek (art. 26).
Każdy- pracownik ma prawo korzystać 

cunajmniśej 1 raz w okresie 2-tygodniowym 
z 24-o godzinnego czasu bez przerwy, zu­
pełnie wolnegó od służby. Conajmniej 1 ta­
ki odpoczynek winien być udzielony w  
każdym okresie miesięcznym1 w  dzień świą­
teczny.

Eo każdym okresie służby pracownika, 
którego służbie odpowiada współczynnik, t 
lub 5 6, trwającym' con-sj’mniej; 8- godzin be* 
przerwy, winien- nastąpić okres odpoczyn. 
ku, w  Którym pracownik wolny fest w[ 
wszelkiej służby, trwający w miejscu sta­
cjonowania pracownika conajmniej-' tyle, ił* 
trwała- poprzedzająca nieprzerwana służba, 
a poza miejscem stacjonowania —  połowę 
czasu trwania poprzedzającej nieprzerwa­
nej; słnżby w  godzinach dziennych i  cały 
czas trwania tej służby w godzinach now. 
cnych.

WspórhidSsral personelu (rozp. M. K. z  dn> 
23.11 1925 Nr. E 1928312;24£

W  Dyrekcjach- b. zab, austriackiego po­
został w mocy dawny sposób postępowania 
przy układaniu turnusów: (powoływanie
przedstawicieli zainteresowanego perso­
nelu);

Z naciskiem zwracamy uwagę, ze 
przepisy o  czasie pracy nie mają nic 
wspólnego z. przepisami »  dodatkach 
za czas spędzony w służbie na paro­
wozie. Turnusy winny- być ustalane 
wyłącznie na podstawie norm. przy­
toczonych powyżej, a poszczególne 
okresy pracy podlegają zaliczeniu do 
czasu, pracy,, niezależnie od tego, czy 
należy się za nie dodatek godzinowy 
i w* jakim, wymiarze, W  związku z 
temy nie wolno, pomijać w obliczaniu 
czasu pracy np, rzeczywistego czasu 
przyjęcia i  zdania parowozu, ani też 
przyjmować gp w ilości krótszej od 
rzeczywistej,, choćby to byłto dopu­
szczalne i stosowane przy obliczaniu

STRATY P- K, P. N A  POPIERANIU 
EKSPORTU..

Wielokrotnie pisaliśmy na, tern 
naiej*cu4 i i  P. K. P., uważane są w 
pierwszej Koji za narzędzia polityki 
gospodarczej- Pfflń&twa, w  tym sensie,

iż wkłada. si,ą: na nie obowiązki po­
pierania pewnych, gałęzi produkcji 
czy też handlu nawet kosztem mil* 
jonowych' strat,.

Doskonałą, ilustracją: słuszności te* 
go twierdzenia są obliczenia opubE*



kowane niedawno przez fachową 
prasę niemiecką, a dotąd przez 
Kompetentne czynniki nie sprosto­
wane. Według tych obliczeń straty 
P, K. P. ma popieraniu eksportu i o- 
brotu towarowego przez porty 
przedstawiały się w r. 1929 jak na­
stępuje:
Przewóz węgla z Górnego Ślą­

ska do Gdańska 32.003.400
Przewóz drzewa obrobionego

z kresów wsch. 2.394.400
Przewóz złomu żelaznego z 

Gdańska na G. Śląsk 2.894.800
Przewóz rudy żelaznej z Gdań­

ska na G. Śląsk 1.836.200
Przewóz węgla z G, Śląska do 

Gdyni 20.328.700
Przewóz złomu i rudy żel. z 

Gdyni na G. Śląsk 941.860

Razem 60.327.300

Dodać należy, iż olbrzymia ta su­
ma przedstawia straty rzeczywi­
ste, powstałe przez stosowanie ta­
ryf, nie pokrywających kosztów 
własnych P. K. P. Innemi słowy P. 
K. P, dopłacają do polityki gospo­
darczej zgórą 60 miljonów z innych 
swoich dochodów.

Jeśli mimo to budżety P. K. P. 
zamykają się stale dochodami i po­
zwalają ponadto na wykonywanie 
szeregu prac inwestycyjnych z nor­
malnych wpływów eksploatacji —  
jest możliwe tylko dzięki oszczędnej 
gospodarce, głównie zaś, dzięki u- 
trzymywaniu uposażenia pracowni­
ków P. K. P. na poziomie możliwie 
jaknajniższym. Ilustruje to następu­
jące zestawienie: Podczas gdy w
Niemczech na 1 km, sieci kolejowej 
wydatki na personel wynoszą 109 
tys. złotych, w Polsce wynoszą one 
zaledwie 51 tysięcy. A  mowa prze­
cież o r. 1929, kiedy uposażenie ko­
lejarzy było o wiele wyższe od obe­
cnego!

Oto jeden jeszcze przyczynek wy­
jaśniający powody, dla_ których do­
tykają nas raz po raz ciosy w posta­
ci obniżek, redukcyj i t. p.

SZYBKOŚĆ NASZYCH POCIĄGÓW  
POŚPIESZNYCH

nie budzi entuzjazmu u obcych.
,,Vorauis‘‘, organ Związku Zawo­

dowego Maszynistów niemieckich 
ogłosił ostatnio artykuł p. t. „Nad­
zwyczaj mała szybkość pociągów po­
śpiesznych w Polsce". Autor wywo­
dzi co następuje: „Na liinjach P. K. 
P. przebiega w  ciągu 24 godzin 71 
pociągów pośpiesznych, które w 463 
godzin i 48 minut pokonywują odle­
głość 25.163 km. Czas postoju wszyst­
kich tych pociągów wynosi 54 godzi­
ny i 38 minut. Właściwy czas jazdy 
wynosi zatem 409 gbdzin i 10 minut.
,Wynilka stąd przeciętna _ szybkosc 
wszystkich tych pociągów 61.5 
km. na godzinę. Jeśli chodzi o szyb­
kość poszczególnych pociągów posp. 
■—  to należy ją uznać za więcej, niż 
(nierównomierną. Kursuje w  Polsce 
6 poc. posp, z szybkością przeciętną 
mniejszą niż 50 km. na godzinę, a 
mianowicie na linjach: Kraików
Zakopane i Stryj —  Borysław. 12 po- 
(oiągów posp. osiąga szybkość prze­

ciętną 50 —  60 km. na godzinę. Za­
ledwie 40 poc. posp. osiąga szyb­
kość 60 —  65 km. na godz. Wyższą 
ponad to normę osiąga właściwie tyl­
ko jeden pociąg pospieszny, a mia­
nowicie na szlaku Poznań —  Rawicz, 
gdzie przebiega z szybkością 73 —  
75 km./godz.

Nie budzi to, oczywiście, podzi­
wu autora, przyzwyczajonego do za­
chodnio - europejskich szybkości po­
ciągów pospiesznych, przeciwnie, 
wywołuje najwyższe jego zdumienie 
d w pewnym stopniu nawet lekcewa­
żenie dla żółwiego tempa naszych 
,,expressów“ . Z podziwem notuje 
autor, że na niektórych szlakach 
przeciętna szybkość poc. posp. w y­
nosi 34.2 km./godz. (Drohobycz —  
Borysław), na innych 38.6 km./godz, 
(Chabówka —  Zakopane) itd.

Zauważyć należy, iż autor nie zna 
przyczyn tych, na pierwszy rzut o- 
ka naprawdę fascynujących ob­
jawów (szlaki górzyste, specyficz­
ny charakter krótkiej linji nafto­
wej Drohobycz —  Borysław) oraz, że 
podaje on szybkości z przed ostat­
niego, wydatnego ich powiększenia. 
Mimo to jednak, daleko nam do tem­
pa zachodniej Europy. A  co najdziw­
niejsze, nasi koledzy narzekają, że 
ostatnie zarządzenia wprowadzają 
zbyt wielkie szybkości i że im to u- 
miemożliwia pracę! Chętnie udzieli­
my miejsca na łamach „Maszynisty" 
krótkim przyczynkom do dyskusji 
w  tej ciekawej sprawie,

BUDOWA KOLEI ŚLĄSK- 
GDYNIA.

Roboty na magistrali węglowej 
Górny Śląsk —  Gdynia prowadzone 
są w szybkiem tempie tak, aby bu­
dowę jednotorowej loinji Herby No­
we —  Gdynia ukończyć w terminie 
■przewidzianym przez akt koncesyj­

ny, udzielony Francusko - Polskie­
mu Towarzystwu Kolejowemu, t. j. 
do dnia 31 grudnia 1932 r. W  tej 
chwili na całej linga pracuje około
7,500 robotników. Zarząd budowy 
zawarł 25 umów na wykonanie ro­
bót, a pozatem zawarto szereg umów 
<na dostawę materjałów, przeznaczo­
nych dla budowy nawierzchni.. Mię­
dzy innemi zawarto umowę na dosta­
wę około 25 tysięcy ton szyn i złą­
czy i 520 tysięcy sztuk podkładów. 
Wysokość zobowiązań Towarzy­
stwa Francusko - Polskiego z tytułu 
tych umów wynosi obecnie 60 mil­
jonów złotych.

Obecnie wykonywane są również 
roboty ziemne pod drugi tor pomię 
■dzy stacjami Kapuścisko i Nowawdeś 
(część północna magistrali) oraz po­
między stacjami Karsznice i Inowroc 
ław (część średnia) i wreszcie pomię­
dzy stacjami Siemkowice —  Karszni­
ce (część południowa).

NOW Y GMACH WARSZAWSKIEJ 
DYREKCJI K. P.

Warszawska Dyrekcja Kolejowa 
przeniosła się pod koniec ubiegłego 
roku ostatecznie do nowego gmachu 
na Pradze, Gmach ten jest jednym 
z najbardziej okazałych i monumen­
talnych budynków stolicy. Składa 
się z bloku centralnego o 7-miu pię­
trach oraz z czterech skrzydeł 4-ro 
piętrowych. Mieszczą się w  nim 
wszystkie biura Dyrekcji, które do­
tąd porozrzucane były w  kilku punk­
tach, co, oczywiście, niezmiernie u- 
trudniało pracę.

Uroczystość poświęcenia gmar.hn 
odbyła się dnia 29 listopada 1931 w 
obecności p. Ministra Komunikacji 
ilnż. A , Kuhna, wyższych urzędników 
M. K., Dyrekq'i kolejowej itd. Z ra­
mienia ZZM. uczestniczył w  uroczy­
stości Prezes Zw. kol. Borkowski.

KOLEJE ZAGRANICĄ
RZECZOZNAWCA AMERYKAŃ­
SKI O ŚRODKACH USPRAWNIE­

NIA KOLEI SOWIECKICH.
iRząd sowiecki szuka ostatnio e- 

nergicznie środków zasadczych prze 
ciw rozprzężeniu w jakie popadły 
koleje rosyjskie. Zaangażował w 
tym celu rzeczoznawcę amerykań­
skiego w osobie Prezydenta Kolei 
Great Northern Raillway Ralph‘a 
Budid. Rzeczoznawca ten no prze­
prowadzeniu studjów na miejscu o- 
rzekł co następuje:

Aby koleje mogły sprostać wyma­
gającemu się ruchowi muszą urucho­
mić dłuższe pociągi, cięższe i poje­
mniejsze wagony a w związku z tem 
także i mocniejsze parowozy. M o­
cne a zatem i ciężkie parowozy nie 
mogąj ednak kursować po torach 
sowieckich w ich obecnym stanie. 
Dotychczasowe trudności w należy­
tym używaniu nawierzchni, przypi­
sać należy, zdaniem rzeczoznawcy, 
temu, iż kładziono surowe, nienasy­
cone podkłady wprost w piaszczy­
stą ziemię. Wobec tego należy opa­

trzyć nawierzchnię w warstwę tłu­
cznia grubości około 400 milime­
trów, używać mocniejszych podkła­
dów (wymiar wskazany 180 mm. — 
dotychczasowy 127 mm.) oraz zwię­
kszyć ilość podkładów przypadają­
cych na kilometr z dotychczasowych 
1400 —  1800 na 3000 —  3500. Z u- 
wagi na brak żelaza i stali przy 
równoczesnym nadmiarze taniego 
drzewa, zaleca rzeczoznawca budo­
wać budynki, mniejsze mosty, dachy 
nad peronami i t. <L z drzewa, a że­
lazo i stal stosować tylko tam gdzie 
tego bezpieczeństwo ruchu nieod­
zownie wymaga. Budd zaleca ponad­
to: wprowadzenie automatycznych 
sprzęgieł, centralizaq’i zwrotnic 
i t. d. Był on zdumiony, badając go­
spodarkę kolei sowieckich niebywa­
łym brudem ną dworcach, w paro­
wozowniach i warsztatach, marno­
waniem cennego materjału i rozluź­
nieniem dyscypliny służbowej. Zale­
ca usunięcie tych niedomagań ł u- 
sprawnienie pracy przez wprowa­
dzenie surowych rygorów.



PROJEKT UPAŃSTW O W IENIA 
KOLEI FRANCUSKICH.

Koleje francuskie (prywatne, a 
tych jest tam większość) przyniosły 
w  r. 1929 1.884.000.000 (miljard 884 
miljony) franków deficytu. W  roku 
1930 deficyt wynosił 2.944.000.000 
franków, a na rok 1931 przewiduje 
się deficyt w  sumie 2.940.000.000 fr. 
Takiemu deficytowi zaradzić nie 
mogą ani zwyżki taryfowe, ani nawet 
obniżenie zarobków kolejarzy, o 
czem, mimo sprzeciwu rządu, ciągle 
jest mowa. Należałoby natomiast 
zmienić do gruntu całą administrację 
i usunąć właściwe źródło złego, a 
mianowicie fakt, iż jedne i te same 
osoby są właścicielami kolei i przed­

siębiorstw, które są jej dostawcami. 
Członek izby deputowanych (sej­

mu), socjalista J. Moch opracował 
zatem projekt upaństwowienia kolei.

. Uważa on, że francuskie koleje pry­
watne dojrzały do tego w zupełności. 
Nie są one bynajmniej zwykłemi 
przedsiębiorstwami prywatnemu —  
mie mogą przecież ot tak poprostu 
zbankrutować i pozbawić kraj ko­
munikacji. Ich deficyt pokrywają tak 
czy owak obywatele, bądź to przez 
uiszczanie podwyższonych opłat 
przewozowych, bądź też za pośred­
nictwem Państwa z pieniędzy podat­
kowych. Pocóż tedy pozostawiać je 
w  rękach prywatnych wyzyskiwaczy, 
tuczących się mimo wszystko kosz­
tem społeczeństwa?

ŻYCIE, ZW IĄZKOW E
WYSTĄPIENIA I INTERWENCJE 

PREZYDJUM.
Dn, 15.XII 31 —  w M. K, w spra­

wie kol. Spyta —  kol. Borkowski.
Dn. 18.X 31 —  w M. K. w sprawie 

kwitów za przetoki w Dyrekcji Po­
znańskiej kol. Siadak.

Dn, 29.XII 31 —  w M, K. w spra­
wie przystanku w Gdyni, w sprawie 
kol. Spyta z Krakowa, kol. Kubic­
kiego z Kępna, Brzozowskiej z Lu­
blina, Rybarskiej z Krakowa, kredy­
tów na Iranzlokacyjne w Dyrekcji 
Radomskiej —  kol. Komorowski.

Dn. 29.XII 31 —  w M. K. w spra­
wie przystanku w Gdyni, w sprawie 
emerytur dla wdów: Brzozowskiej z 
Lublina i Rybarskiej z Żywca —  kol. 
Komorowski,

PRACE ORGANIZACYJNE  
PREZYDJUM.

Dn, 16,XII 31 —  Zebranie Koła 
Ostrów —  kol. kol. Borkowski, Sia­
dak.

Dn. 19.X 31 —  Zebranie Koła 
Lwów —  kol. kol. Siadak, Komo­
rowski, Kuczkowski.

Dn, 1 9 . 3 1  —  Konferencja jve 
Lwowie w^sprawie centralnego o- 
grzewania —  kol. kol. Komorowski, 
Siadak, Kuczkowski, inż. pro!. Do- 
Łrzelecki, inż, Rodakowski, inż. Ma-
ciałek

Dn, 19,X 31 — Zebranie Koła 
Tczew —  kol. kolż Borkowski, Her- 
net.

Dn. 20.XII 31 —  Pogrzeb kol. Sta- 
nisza w Koluszkach —  kol. Lisie- 
wicz.

Dn. 21.XR 31 —  Zebranie Koła 
Zbąszyń —  kol. Lisiewicz.

NASZA OPOZYCJA.
Sąd oddala pretensje o zwrot wkła­

dek. Nawiązując do notatki, zamie­
szczonej w  poprzednim N-rze „M a­
szynisty” , zawiadamiamy, iż właści­
wy Sąd Grodzki w Warszawie odda­
lił dalszych 19 skarg opozycjonistów 
przeciw związkowi o zwrot wkładek. 
Wyrok dotyczy skarg następujących 
członków opozycji: Kurek Franci­
szek, Kałiciński Franciszek, Krupiń­
ski Emeryk, Jelonek Aleksander, 
Drożyński Tadeusz,Dziumowicz Jan,

Gold Władysław, Gleń Józef, Go- 
rzelany Stanisław, Fradczy W łady­
sław, Fita Andrzej, Faltus Feliks, 
Legutko Ignacy, Lelcz Karol, Cichy 
Franciszek i Gądek Marjan. Związ­
kowi przyznano od skarżących zwrot 
kosztów procesu.

Sprostowanie. W  spisie nazwisk 
członków opozycji, których pretensje 
zostały przez Sąd oddalone, („Maszy­
nista" Nr. 22 z r. 1931, sfer, 146) po­
dano mylnie: „Krysiński Tadeusz"—  
winno być: Krysiński Witold, Pomył­
kę niniejszym prostujemy.

Podajemy do wiadomości, iż zarów­
no w sprawie karnej przeciwko P i­
leckiemu, jak też i w  sprawach cy­
wilnych o zwrot wkładek członkow­
skich występował, jako pełnomocnik 
Związku przed właściwymi Sądami 
p. mec. Wacław Zaczyński, któremu 
na tem miejscu składamy serdeczne 
podziękowanie za gorliwą i skutecz­
ną obronę interesów moralnych i 
materjalnycih naszego Związku.

Nieporozumienia, czy może coś 
więcej? Dochodzą do nas wiadomo­
ści, iż wśród menerów opozycji po­
wstały ostatnio poważne nieporozu­
mienia. Podobno Prezes B. B. Z. M. 
Idzi Burlaga nie pełni już swoich 

funkcyj,, a nawet nie stawia się n.a 
posiedzenia Zarządu, mimo wezwań 
ze strony samego Pileckiego. Roz- 
dźwięki objęły podobno również pp. 
Czajkę i Perka, Krążą uporczywie 
pogłoski, i i  powodem nieporozumień 
są sprawy finansowe. Czyżby w  ten 
sposób los miał się zemścić na opo­
zycji? Zobaczymy!

KRAKÓW.

Rezolucja zebrania z dn. 29.XII.
1931. Na Nadzwyczajnem Walnem 
Zebraniu członków Z, Z. M, Koła 
Kraków, uchwalano rezolucję nastę­
pującej treści:

„Zorganizowani w Z. Z, M. maszy­
niści Koła Kraków świadomi powagi 
swoich obowiązków i odpowiedzialno­
ści, którą ponoszą, rozumieją, iż trud­
ne zadanie należytej obrony ich praw 
i interesów spełnić może jedynie orga­
nizacja silna karnością i solidarnością 
swych członków. Apelują tedy do o- 
gółu maszynistów, aby skupili się pod

sztandarem Z, Z. M. i aby zlecenia i dy­
rektywy naczelnych organów Związku 
przyjmowali i popierali, jak przystało 
na ludzi świadomych i wyrobionych 
społecznie.

Silna i zdrowa organizacja — to je­
dyna nasza ostoja, a zlecenia Zarządu 
Głównego —  to dla zorganizowanych 
rozkaz, który bez szemrania wypełnić 
należy. Nie powinno być między nami 
nikogo, ktoby inaczej pojmował swoją 
rolę i swoje obowiązki.

Deklarujemy pełną lojalność naszą i 
pełne zaufanie wobec poczynań i zle­
ceń naczelnych organów Z. Z. M, a za 
dotychczasową pracę w obronie naszych 
praw, uchwalamy złożyć Zarządowi 
Głównemu i Prezydjum uznanie i po­
dziękowanie".

Podajemy treść tej rezolucji do 
wiadomości ogółu czytelników na­
szego czasopisma z satysfakcją tem 
większą, iż właśnie Koło Kraków 
było do niedawna widownią smut­
nych rozdźwięków w  naszych szere­
gach, Zdrowa myśl jednak zwy-

KOM UNIKAT.
W  sprawie nowelizacji K. O. E.

Na zasadzie uchwały XI-tego Wal­
nego Zjazdu, który oddał sprawę 
ew. nowelizacji regulaminu kasy od­
praw emerytalnych do decyzji Kół, 
Prezydjum Zw, okólnikiem z dnia
11.IX.1931 Nr. 3810/31AFs zwróciło 
się do Zarządów Kół miejscowych z 
poleceniem przedstawienia sprawy 
Walnym Zebraniom i powzięcia sto­
sownych uchwał.

Ostateczny termin nadsyłania uch­
wał oznaczony został na dzień 15 li­
stopada 1931.

Mimo to jednak, do dnia dzisiej­
szego (12.1,1932) nie nadesłały uch­
wał następujące Koła miejscowe:

Okręg Warszawski: Łódź Kaliska, 
Kutno, Łódź Fabryczna, Sompolno, 
Krośniewice. Okręg Radomski: 
Strzemieszyce. Kowel, Chełm, Ki- 
werce, Dęblin, Okręg Wileński; 
Brześć nad Bugiem, Mołodeczno, 
Grodno. Okręg Poznański: Wągro­
wiec. Okręg Gdański* Tczew, Byd­
goszcz^ Chojnice, Nakło. Okręg Ka­
towicki: Tarnowskie Góry, Mysłowi­
ce, Szopienice, Wodzisław, Ligota, 
Chebzie, Hajduki Wielkie, Żory. O- 
kręg Krakowski: Dziedzice, Bielsko, 
Żywiec, Dębica, Jasło, Szczakowa, 
Sucha, Tarnów, Trzebinia, Jaworzno. 
Okręg Lwowski: Lwów, Stryj, Prze­
myśl, Tarnopol, Rawa Ruska, Roz­
wadów. Okręg Stanisławowski: Sta­
nisławów, Czortków, Chodorów.

Prezydjum stwierdzając, iż brak 
odpowiedzi ze strony tak znacznej 
ilości kół uniemożliwia mu wykona­
nie uchwały Zjazdu, zakreśla niniej­
szym dodatkowy termin nadsyłania 
odpowiedzi według schematu zawar 
tego w okólniku z dn. 11.IX.1931 

do dnia 1 lutego 1932.
W  stosunku do kół, które w tym 

ostatecznym terminie uchwał nie na- 
deślą, Prezydjum zmuszone będzie 
uważać, iż zgadzają się na noweliza­
cję regulaminu K. O. E. w myśl pro­
pozycji Prezydjum.

Prezes Zw.: Borkowski.



WYPŁATY Z KASY 6Ł0WMEJ Z,l.M,
ZA MIESIĄC L IS I OPAD 1931 R.

•ODPRAWY .EMERYTALNE.

Okręg Warszawski, Warszawa -  Główna 
Damrosz J. zt, 1.000. Warszawa -  Wschod- 
nia —  Szybałsłci G. żł, 1)00®. Warszawa—  
Praga —  Czebłakow M. zł. 300. —  piotrków 
Suchecki 8 .. zŁ 1.008, Nawrocki J. zL 200, 
Kintopf D. zł. 766. —  Częstochowa —  Ro­
manowska J. zł. 994, Kwapiszewski St. zł. 
!994. —  Łódź-Ka liska —  naabaziak D. zł. 382. 
Kutno —  Kołakowski M . :zŁ 1:030, Smolińs- 
*ki W . .zł. .26®. —  Siedlce —  Janikowski I. 
bŁ '994, Jakubowski K. zł, 288.

Okręg Radomski. Kielce —  Brzosko B. —  
zł. 976. —  Lublin —  Boguszewski -H. —  zł. 
£ 10. —  Strzemieszyce —  Krynicki A  zł, 982 
Skarżysko —  Racański A . zł. 150. —  Ko­
wel —  Brysiuk T. .zł. 150, —  Zdołpbunów—  
Kruger W . żł. 994.

Okręg WileńskL Wilno —  Tićhończyk P. 
zŁ 994, Stankiewicz St. zł. 50. —  W ołko­
wysk —  Gr dyl owaki W . zł, 1.000, Martyń- 
czyk zł, 882, —  Białystok —- Drążejko St. 
zł. 994 Bokiniec J. zł. 994. —  Baranowicze 
Jasiemczyk M. zł, 988, Sundziuk St, zł. 982.

Okręg Gdański. Bydgoszcz —  Witkowski 
Fx. zł. 1.090, Kiersztyn B. zł. 1.000. —  To­
ruń —  Rajski K. zł. 994, Paszko J. zł. 207.45, 
Kartuzy —  SuLewsIci W . 199)67,

Okręg Katowicki, Katowice —  S.wadiba 
A. zł. 988. —  Rybnik —  Czajkowski A . zł. 
■1,000, Wawrzynek W . zł, 1.000,

Okręg .Krakowski, Nowy-Sące —  Gniadek 

J. zł. 1.000.
Okręg Lwowski. Stryj —  Wańczycki M . 

zł. 816.
Okręg ^Stanisławowski, Stanisławów —  

Strumińśki J. jsł. 1.CO0. Kołomyja —  Rott -W, 
zł. 988.

ZAPOM OGI POŚMIERTNE.

Okręg Radomski, Skarżysko —  Grąbczew- 
ski zł, 650.

ZAPOMOGI CHOROBOWE.
Okręg Warszawski. Warszawa-Główna —  

Michalik W . zł. 54, Grąbczewski L. zł. -64, 
Czarnecki W . zł, 116. —  WareeBwa-Wschnd- 
nia —  Kwiatkowski E. :zL 184, Drogomire- 
,cki L. zł. 82. Skłodowski W . żŁ 64. —  W ar- 
.szaswa-Gdańska —  Painowski Fr. zł. 72, Bo­
rowik St. *ł. 36. ■—  Piotrków —  Wojiaszew- 
,ski zł. 1(0. —  Częstochowa —  Kochan K. zł. 
408. Łódź-.Kadiska —  Tomaszewski M- zł. 34.

Okręg Radomski. Kidloe —  Miernik P. zł. 
66, __  Lublin —  Paszkowski S. eł. 148, Da­
niel St, zł. 32, Zacharzewski fl. zł, 40. —  
Chełm —  Krijger-Wwjnoweki zł. 112. —  
Zdwłbunów Zimek zł. 72. —  Ko-wel —  Struś 

J  zł. 90.
Okręg Wileński Wilno —  Matkuseewski 

zł. 152. Wołkowysk —  Jarmułowicz P, zł. 
20, Kudra A. zł. 480. —  Brześć —  Buczyń­
ski H. zł. 180. —  Baranowicze —  Bondaro-
wicz St, zł. 38.'

Okręg Poznański, Leszno —  Dumkiewicz 

zł, 72, Zygmunt K. .z, 124.
Okrąg Gdański, Tczew —  Miller E. A. 32. 

Bydgoszcz —  Szulc TO. zł. 138. —  Toruń 

Skibiński W . zł. 54.
■Okręg Katowicki. Katowice —  Lewojda J. 

ił. 88, Szerejr M. zł 70, Patrzek B. i ł .  180. 
Rybnik —  Kowalik L, zł- 14. —  Szopienice

. R, zł. .162. —  .Nowy Sącz —  Gorzula 
T. zł. 132, Stankowski Fr. zł. 52 Trzebinia—  
Łukowicsz T. zł. 154.

Okręg Stanisławowski. Kołomyja —  .Dziu­
ra W . zł. 62.

OBRONY PR AW N E .

Okręg Warszewski Warszawa-Praga. —  
Kurek W , zł, 150. —  Warszawa-Gdańska—  
Szatkowski L ,  zł. 57, Werjiicki A .  zł. 157, 
Lago zł. 57. —  Piotrków —  Rudzki W , zł. 
400, Janik B, zł. 37-50. —  Kutno —  Sawicki 
eł. :57, —  Siedlce —  iRrzeszewski —  zł. i ’00, 
Górski żŁ 180. —  Krośniewice —  Jłorzu- 
chowski J. zł. 57. —  Aleksandrów —  Sko­
nieczny zł, 350.

Okręg Radomski. Lublin —  Borkowski C. 
zł. 57, Górny F. żł. 57, Nowikowslci J. zł. 
75 Kruszyński M. zł. 258. —  'Skarżysko —  
Ślęzak C. zł, 57, Gąsowski P, zł. 57, —  Ko- 
wb! —  Szymanowska zł. 57. —  Zdolbunów —  
Pitldewicz zł. .350. — Kiw.eroe —  ■Kosicki A .  
zł. 57.

Okręg Wileński Wołkowysk —  Warczyń­
ski W . zł. 37.50.

Okręg Poznański. Poznań —  Hegenbert J. 
zł. 57. Smoczyński K. >zL 57.

Okręg Gdański. Bydgoszcz —  ‘Gąsiorowski 
zł. 550. —  Iłowo —  Szczypiński ,StS. zł. 350.

Okręg Katowicki Kątowice —  Ruda J, 
zł, 57. —  Zory t-  Piwowarski St, zł. 350,

Okręg Krakowski Nowy-Sące —  Baliński 
J. zŁ 343. —  Krakó.w-Płaszów —  WLelgusz 
3. zł. 250.

Okręg Stanisławowski. Stanisławów •— 
Kliś W . żł. 129,55.

ZAPOM OGI SUSPENDACYJNE.

Okręg Warszawski. Warszawa-Praga —  
Rydzewski eł. 93.

Okręg Krakowski. 'Rzeszów —  Gregorek 
K. sŁ  483.

Zestawienie.

Odprawy emerytalne żł. 30,391,1'2 
Obrony prawne 
Zapomogi pośmiertne 
Zapomogi -suspendac,
Zapomogi dhorobowe

ZAMIANY

zł.
zł.
żł.
■żł.

4.629,55
650,55
276,—

3:258,—

Maszyaiistta II  kl. par-owoesoiwni 
Lubliniec -(Górny Śląskj D. O. ,K. iP. 
Katowice, zamieni .się na równo­
rzędnie sŁmowisko Lub .z pomocni­
kiem maszynisty J klasy .z prawem 
•kierowania parowozem z parowozo­
wni Bydgaszcz, Toruń, Grudziądz, 
Pru&zcz - Bagienka, Chojnice, W ej­
herowo z D. O. K. P. Gdtaińsk lub z

parowozowni Poznań, Gniezno, Ino­
wrocław,, Damasławek, Wągrowiec 
z DOKP. Poznań, Mieszkanie 3 po- 
ko.jowe zapewnione. Łaskawe zgło­
szenia kierować pod adresem: Fran- 
caiszek Betłejswski, Lubliniec, Gór­
ny Śląsk, ul. Mickiewicza 14,

*
Pomocnik maszynisty I  E  z pra­

wem kierowania parowozem z paro­
wozowni Kowel, zamieni się na rów­
norzędne. stanowisko lub z maszyni­
stą U klasy w  parowozowni Skarży­
sko - Kamienna. Mieszkanie zapew 
ńione. Łaskawe zgłoszenia Merowaó 
pod adresem: Nowak Aleksander, 
Kowel, ul. Łucka 67.

KOMUNIKAT
Centrala posiada na składzie pię­

knie wyknonane dyplomy jubileu­
szowe Z. Z. M, Cena jednego dyplo­
mu wynosi zł. 2.

Zarządy K ó ł reflektujące na na­
bycie dyplomów winny zwracać się 
•z zamówieniami bezpośrednio do 
Centrali, podając każdorazowo do­
kładną ilość żądanych dyplomów.

OGŁOSZENIE
W  tutejszym rejestrze spółdzielni pod Nr. 

26 zapisano: „Mieszkaniowa Spółdzielnia
Maszynistów Kolejowych w Gdyni z ograni­
czoną odpowiedzialnością. Celem spółdziel­
n i jest budowa dla członków domów miesz­
kalnych oraz dostarczanie członkom aa 
własność zdrowych i  tanich mieszkań. TJ- 
dział wynosi 200 zł. płatny jednorazowo 
przy przystąpieniu. Członkami zarządu u- 
i&tanowiono: Władysława Wierzbickiego
dyspozytora kolejowego Jana Matiasza 
maszynistę kniejowego i Franciszka Urbań­
skiego maszynistę kolejowego, wszystkich 
z Gdyni. Czas trwania spółdzielni jest ie- 
ograniczony. Statut z 29.8.1931 z. Organem 
spółdzielni są czasopisma: „Kurier W ar­
szawski", „Maszynista" i „Dziennik Gdyń­
ski". Zarząd składa się z  .3 członków i z 
zastępców. Korespondencje w imienin spół­
dzielni podpisuje jeden z członków zarządu. 
Weksle, pełnomocnictwa, umo' y, akty kup­
na i sprzedaży, wszelkiego rodzaju zobo­
wiązania pieniężne oraz czeki i asygnaty 
■winny być zaopatrzone w  podpisy dwucn 
członków zarządu.
■Gdynia, dnia 16 października 1931 r.

GftOD ZK

NA RATY b e z  z a l ic z k i

Z EG  A R Y
śrienne, zegarki, pierścionki, kolczyk 
obrączki C H .  G U T M A C H E R  

W a r s z a w a ,  
ul. Sm ocza N r. 21 ta. 7, róg  D z ie ln e j

TANIO! SZKOŁA PRZYGOTOWAWCZA
.przygotowuje dzieci z gwarancją zdania egzaminu do Gimnazjum Państwowego. 
Każda klasa trwa pół roku dla dzieci więcej -zdolnych. Dzieci przyjmuje się do nauki 
od lat 7 do 16. Języki prowadzone są od klasy wstępnej. Pomoce szkolne, korepety­
cje, jak również dla dzieci zaniedbanych w nauce, prowadzone są oddzielne kom­
plety pod kierunkiem rutynowanej nauczycielki. Zapisy na drugie półrocze szkolne 
odbywać się będą od dnia 7 stycznia 7932 roku od godz. 10 rano do godz. 5-tej po

-p-oMniu. H. .SZYLLER. Uulica Krochmalna Nr. 42
ta, 2 —  I-sze piętro —  iront.

■CENY OGŁOSZEŃ: Gała -stoma —  A. 25t- % strony —  zt, 150.—  */a strony —  zł. 100,— , 
5Q.— , xkz .strony —  zł. 30,________________

Yt strony zł. 85.— , 1 'B strony —

Wydawca: Z a w . Z  w . Maszyn. Kolej.
■Odbite w drukarni „Robotnika:", Warecka 7.

Red, odpow, Wacław SSadak,


